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Zarządzenie Siorosfy Powiatowego Rrsto- 
szybkiego i ilnia 28 grudnia 1333 r. w 

sprawie zwalczania wścieklizny.
W związku z szerzeniem  *ię wściekli­

zny wśród tsó  v iw podstawie art.  26 i
27 rozporzą b.e -iia Prez- R. R  z dni« 26 
sierpnia 1927 r. o zwalczania  *-»rflźli- 
liwyeh chorób zJFierzęeyeh (Di. U. R P  
Xr, 77 p >■/, 673',  zmienionego D?s»wą r,
linia 25 I I  1932 r. (D*. T. S . P  Xr 26 
poz. 229) i w myśl ■§ 329 rozo. w ykona­
wcze go INIin. R^ln. i Ref. R i łn .  z dnia 
9. I. 192S r. (Dz. U. R. P. Nr. 19 poz. 
167). zmienionego rozporządzaniem Min. 
Rnln. i Ref. R ^in  z (inia 15 X I .  X9S|'?i r  
(Dz. U. E  P. 'Ńr. 7 poz. 84) i z dni.i 14
VI 1933 r (Di.  i'. R. P. Nr. 58 poz.

435), zarządzam eo nas tęp u je :
§ 1.

Ustanawiam o k re s  zagr^ żony wściekli­
zna, do którego włączam wszystkie gmi- 
ny miejskie i wiejskie tnt. powiata .

§ 2 .
Wszystkie psy na terenie  o k ręg u  za­

grożonego m a r ą  być dniem i nocą trzy- 
tnine na uwięzi, t>y z zagród n je mogły 
s ę wyd .stuć na 7,«wnątrz. P sy  p ro w a ­
dzone mle-jy  trzym ać  ua sm yczy i zao­
patrzyć  je w trw ałe  i gęste ksgońce, 
w yk luczając  nyiżn ą i  kąaaaia .  Zakazuje  
się również swobodnego wypuszczenia 
kotó.w.

§ 3.
Przep isy  par. 2 mają zastosowanie do 

psów przepro  vadzaaych, przewożonych, 
przenoszonych przez obszar sagrożony.

* 4.
Psy myśliwskie  i policyjne mogą być 

używ ane  do p raey  bez smyczy, a psy 
ow czarskie  w czasie pełn ien ia  przez nie 
ewyoh czynności moszą być zaopatrzone 
w druc iano  kagańce.

§ 5.
W prow adzanie  (wywożenie psów i ko­

tów z okręgu  zagrożonego bez mego zez­
wolenia jest wzbronione). Zakaz ten nie 
dotyczy psów p o licy jnych  i myśliwskieh 
w w ypadkach  gdy  chodzi o ich chwilowy 
pobyt poza obssarem zagrożonym . 

i 6.
Psy  i koty, no do k tó rych  n ie  p rze­

strzegano  przepisów par .  2. niniejszego 
zarządzenia ,  będą zab ie rane  i zab ijane 
przez czyścicie la  lub osobę do te j c zy n ­
ności specjalni® zaangażowaną.

§ 7.
O wszyatkieh podejrzanych  objawach 

Chorobowych o psów, kotów i zw ierząt 
gospodarsk ich  należy  bezzwłocznie **rła- 
izać  w Zarządzie  G m innym . Post. Pol. 
P aństw , w S tarostw ie .

4 8.
Przekro6zenia  postanowień niniejszego 

zarządzeni«  będą k a ra n e  na  zasadzie ro ­
zdziału V I I  przytoczonego n a  wstępie 
rozporządzenia  P rez .  R ,P. o zwalczaniu 
chorób zaraź l iw ych .

§ 9.
Zarządzenie  niniejsze wchodzi ae tyeh-  

miast w życie i obowiązuje aż do odwo­
łan ia .

K rotoszyn, d n ia  28 g ru d n ia  1938 r.
S ta ro s ta  Pow iatow y.
( - )  W IL IM O W S K I.

■"CiüSflW*

d z i a ł  n i e u r z ę d o w y

W 20-tą rocznicą osw obodzenia
W dniu 1 s tyczn ia  1939 r. mija 20 lat 

oswobodzenia m . K ro to szy n a  z zaboru 
pruskiego. S e rca  w s z y s t k i c h  m ieszkań ­
ców K ro tosryna  n a pe łn ion e  s ą  radością, 
a  umysły m im ow oli z w rac a ją  s;ę do lat 
ubiegłych i z a trzy m ują  się na roku 1918 
W  roku ty m  11 l is topada  P o lsk a  dźwi­
gnęła się z k a j d a n  niewoli i z m ar tw y ch ­
wstała. Z  k rw i  polskiej, k tóra  l-da się 
obfic ie ,  w y s z e d ł  plon obfity, w y s . łw  Pol­
ska  n i e z a l e ż n a  D a l e j  p r z e b i e g a m y  my 
i ł a m i  r ó ż n e  w i e l k i e  w y d a r z e ń  e  .histo- 
r y c z n e  i z a t r z y m u j e m y  s i ę  n a  dniu 27 
g rudnia  tegoż r o k u ,  k i e d y  to stolica 
W ie lkopolsk i,  to m ias to  z a w s z e  Polskie
— P o z n a ń ,  w ypędziło  z  m u r ó w  swoich 
w roga i s z tan d a rem  biało - czerw onym  
zwiastowało Polsce  i św ia tu ,  że P o znań  
otrząsnął się z niewoli i s toi do d y sp o ­
zycji odrodzonej Ojczyzny.

1 k tó ż  tam się w sław ił  ? P o w stańcy  
W ie lk o p o lscy ,  ludzie n iezm ordow an i,  lu- 
ludzie w ie lk iego  poświęcenia. Nie dosyć 
było im s trasznej wojny św ia tow ej 
nie d o sy ć  im  było krwi p rzelanej,  nie

i a s ! a K r
miężca, gnębił Poznań, gnębił Wielko- 
polskę. I  choć ran  mieli dosyć, choć 
źle byli uzbroję,ii , — ale poszli odw aż 
nie, poszli z ochotą, poszli za św ię ta  
sprawę. I choć upadali z ran  i p rze­
lanej krwi. walczyli dzielnie, walczyli 
z obow  ązku  i poświęcenia .  Dużo z 
nich polegało^ chwalebnie, choć b y ­
li s łabszymi, — jednak  zwyciężyli.  —
1 oto b iegniem y dalej m yślam i i zatrzy-

o t o s z y
m ujem y się na  1 s tyczn ia  1919 r. I  dłu­
żej za trzym ujem y się tutaj m yślą ,  bo w  
dniu tym  miasto  n asze  K ro toszyn ,  od ­
zyska ło  niepodległość w  odrodzonej P o l­
sce. I p rzesuw ają  n am  się p rzed oczy­
m a p iękne  obrasy .

W  p a m ię tn y m  dniu 1 s tyczn ia  1919 r. 
po lacy  •— p o w s tań cy  z bronią  w  ręku  
wypędzili  w t o g a .  I  tu ta j  nie- 
szczędzili k rw i własnej,  bo  wiedzie li za

co walczą, bo byli p rzekonani ,  że w łasna  
ich k rew  w s ią k a  w  ziemię rdzennie  pol­
ską .  W alczyli dzielnie p o w s ta ń c y  i w s ­
parli w ro g a  n ie ty lko  z K ro toszyna ,  ale 
z  całego pow iatu . Z a  to  cześć  i ch w a ła  im.

W  dniu ty m  sz tan d a ry  biało czerw one  
z godnośc ią  p o w iew ały  sw obodn ie  n a  
dom ach ,  szem rząc  m od l i tw ę  d z iękczynną  
że się skończy ła  n iew o la  oraz  nucąc  
p sa lm y  p ochw alne  n a  cz»ść odzyskanej

Francja odrzuca pośrednictwo Anglii w zatargu

dosyć m ę s tw a  
było im d o sy ć

i bohaterstwa. A  me 
d la tego bo w ióg ,  ucie-

L o n d y n  (PAT) N awiązu jąc  do ro z ­
mowy, jaką  miniBter Bonnet odbył wczo­
ra j  z anibasadorf m bry ty jsk im  w P a r y ­
żu, s ir  F r ik ie m  Phippsern, prasa londy­
ńska donosi dzisiaj, że Bonnet zakom u­
nikow ał Phippsowi, iż F ran c ja  nie życzy 
sobie żadnej in te rw enc ji  bry ty jsk ie j  w 
Rzym ie  i nie życzy sobie, aby p rem ier  
C ham berla in  w czasie wizyty swej n Mu-

W I o c li a m i
soliniego występował w roli a rb i ta  po­
między F ra n c ją  a W łochami.

W sku tek  tego s tanowczego stanowiska  
F ra n e j i  p rem ier  C ham berla in  nie będzie 
Bie w czapie swej w izy ty  rzym skie j  wo- 
góle zajm ował sporem francusko-w łoskim
i o ile Musolini będzie usiłował w prow a­
dzić ten tem a t do ioh rozmów, to p re ­
m ier b ry ty jsk i  oświadczy mu, że spór

C M B lE lU l l i  SZUKA POMOSTU H O  PRZEPAŚCIĄ
D Z I E L Ą C Ą  F R A N C J E  OD ( OŁ OCH.

L  o n à y n,
ta londyńska

(PAT). W io izo rn a  gaze- 
, S a r "  cyyai  pe.-rne pr;c- 

' r id y w a i i ia  na tem at rozmów rzym skich. 
D zieńn k p-^ypimze*«, że M u s s  lini wy­
sunie wobec premiera Cbsm tier le inu  na- 
s teoojąee żądani# :

1) rew iz ja  < becnyoh postanowień, do­
tyczących k o n tro l i  kanału auezkiego w 
sensie  p rzys tosow an ia  ich do żądań wło­
skich, posiadania  przedstawicieli w r a ­
dzie nadzorczej;

2) ustępstw a ze s trony  F rancj i  na 
rzecz włoskich żądań  półautonomji w 
Tunisie;

3) dokonanie  zmi-in w adm inis trac j i  
kolei w D ż ib n tt ;;

4) udzielenie  p raw  s t ro n y  walczącej 
Sjpu . F ra n c o  przed wejśeiein .w  życia

b ryty jskiego p lanu  wycofania obcych 
oddziałów z H iszpanji.

„S  a r "  tw i .n U i ,  że ¡■rmub-ł b ry ty jsk i 
p regn ie  przyczynić «¡e do za »nrc ia  uk ła ­
du między R - y w  m i Paryżi m na wzór 
pak n angielsfco k b skiejio, ale jednocze­
śnie idus' poprz» e odmowne stanowisko 
F ran c j i  w sorawip ja t  icb ko l“ iek ustępstw 
te ry to r ia ln y ch  n« rze. z Wioch, czy to 
na morzu Ś ódziunr ym, czy tfż  we 
»8 hodniej Afryce. Zadanie Cbamber-
leina w R 'ym iC  p leguć będzie, zdaniem 
dziennika, na znalezieniu pomostu ponad 
p r.epaśo ia ,  dzielącą F ran c ję  od Włoeb,

0 1  powodzenia zadania  Chamberlaina, 
zdaniem dziennika, zależy dalsze n a s ta ­
wienie poli tyki b ry ty jsk ie j  o raz p rz y ­
szli ść poli tyczna Chamberleina.

A tak i n ie m ie c k ie  n a  A n g lie
B e r l i n .  (HH). P rasa  niem iecka  p rz y ­

nosi ua czołowych miejscach głosy dz ien ­
ników angie lskich  w sprawie  konfl ik tu  
franensko-włoskiego zaopa tru jąc  je we 
własne komentarze.

P rasa  u im iieck a  usiłu je  w nich d t-  
wicść, że A n g lja  chw yta  się każdej spo­
sobności, ab y  s tw arzać  między F ra n e ją
i W ło fham i nastro je  wojenne. Zacho­
wanie eię poważnych dzienników an g ie l­
skich  — pisze np. „N ach tausgabe“ — 
wywołuje wrażenie, że na  kontynencie  
nie może się nie stać między dwoma 
państwam i, aby  A ng lja  nie  wmieszała 
swoich trzech groszy.

— o —

ten  dotyezy w yłącznie  F ra n c j i  i Włoeh, 
k tó re  same mn*za go załatwić.

M a n e w r y .
P a r y ż .  Załoga francusk ie j  l in ji  M a­

gino ta  n a  pus tyn i  miedzy Tunisem i L i­
b ią  odbywa w okoliey Qahes na  dui-ą 
skalę  zakro jone  m anew ry ,  k tó ry ch  eelem 
jest w ypróbowanie  sprawności fo r ty f ik a ­
cji na w ypadek  niespodziewanego atnkn.

Mimo u r z e d o w e g o  o p tym izm u  
—  z a n ie p o k o je n ie  o p in ii.

P a r y ż  (PAT). „ P e t i t  P a r i s ie n “ do­
nosi, że posterunki włoskie p sunęły  
sie ostatnio poza liriję demurkucyjną , 
'¡rytycziijHcą g ran icę  między posiadł śsia- 
m i f r an cusk im i i włoskimi, lecz auzna- 
cza, że g ran ice  te właściwie n igd y  ni® 
by ły  dokładnie  zdefiniowane i dlatego 
rząd f rancusk i pcs!«uowił wysłać obec­
nie do Somali spec ja lną  misję g eograf i­
czną, celem dokładnego us ta len ia  tych  
granic .

Zaprzeczenie urzędowe eo do sy tuac ji  
w Somali franeusk ie j ,  ja k  również cała 
k am p an ia  p resy , zbliżonej do Quai d ’O r­
say, przeciwko powodzi fa łszyw yeh  po­
głosek nie zdołała rozprószyć zaniepoko­
jen ia  opinji publicznej eo do sy tuac ji  na 
wybrzeżu m orza  Czerwonego, zwłaszcza 
że agencja  podaje w dalszym e iągu  i n ­
form acje  o wzmocnieniu załogi wojsko­
wej w Dżibuti.

O ptym izm  Quai d 'Orsay co do n eu tra l  
nego stanowiska  Niemsee nie jest zgoła 
podzielany przez całą prasę f rancuską .
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Bilans rocznych osiągnięćw olnośc i  w  odrodzonej Polsce.
Dalej w  w y o b raźn i  nasze j w idzi­

m y jak m a jes ta tyczn ie  z ka jdan  n ie­
woli z e rw a t  sic orzeł b ia ły  i p o sz y b o ­
w ał  n ad  m ias tem  sw obodnie , g łosząc  
iw ia tu  że K ro to szy n  jes t  o sw obodzony , 
jes t  w o ln y  w  wolnej Po lsce .  W  dniu 
ty m  rozległa  się sw o b od n ie  m ow a, p ieśń
i m uzy ka  polska . Z  w szech  s t ron  
brzmiało p o tę ż n ie : Je szcze  P o lsk a  nie 
zginęła...

Minęło już dw adzieśc ia  la t  od z m a r ­
tw y c h w s ta n ia  Po lsk i  i O drodzenia  K ro ­
toszyna. I  cóż się w  ty m  czasie  zmieni­
ło? B ardzo  dużo. M ieszkańcy  Kroto; 
s zy n a  z ene rg ią  wzięli s ię do p racy  i 
przez dw adz ieśc ia  lat dużo zdzia łali dla 
m ias ta  i d la kraju . C hociaż  z począ tku  
trudno  było p raco w ać  i p raca  szła  p o ­
wolnie, to  je d n a k  przy  n iez łom ny m  p o ­
stano w ien iu  zdzia łano do dnia  dzis ie jsze­
go  b a rd zo  dużo. C hw ali  się to. Ale 
m u s im y  pam ię tać ,  źe chociaż  zdzia łaliśmy 
wiele, to n ie  na leży  spo cząć  n a  laurach  
gd yż  p racy  dla dobra  m ias ta  i P a ń s tw a  
jes t  jeszcze  moc.

O w sz y s tk im  ty m  w ie  h is to r ia  i o 
p rzyszłości  też  w iedzieć będzie  P rzesz ły  do 
his tori i  o w e  pam ię tn e  z 1 s tyczn ia  1919 
rok u  w alki,  k iedy  to p o w s tań cy  brali 
c z y n n y  udział a b o h a t e r s t w o  
s w e  pieczętowali k rw ią  i ranam i. A na  
do w ó d  czci i uznan ia  dla  poległych bo- 
h a te rów -po w stań ców , sp o łeczeńs tw o  zbu­
dow ało  po m n ik  ku  ich pam ięci na  c m e n ­
tarzu k ro to szyń sk im .  P o m n ik  ten  
p rzypom ina  śm ierć  p ie rw szego  p o w s tań ca  
k a p ra la  F ran c isz k a  Sow ińsk iego .  Fen 
po m nik  jes t  n a jlepszym  św ia d e c tw e m
i w ieczną  p a m ią tk a  b o h a te r s tw a  p ra ­
w dziw ych  p o w s ta ń c ó w  k tó rzy  z w łasne j 
in ic ja ty w y  z w łasn e j  pobudki walczyli
i oddaw ali  sw e  c en n e  życie n a  ołtarzu 
o jczyzny.

Niech dzień  ju trze jszy  będzie  dla k a ż ­
deg o  K ro to sz y n iak a  dniem wielkim, 
dn iem  pam ię tnym .

Kok 1938 będzie misi w historii gospo­
darczej Polski Niepodległej szczególnie 
ważne znaczenie. W roku tym bowiem 
w samym sereu kraju, wokół wideł Wi­
sły i Sanu powstało nowe, potężne cen­
trum gospodarcze, świadectwo nasiej si­
ły i dynamizmu, jeden z podstawowych 
czynników, gwarantujących nienaruszal­
ność nsszyeh granie

Rok miniouy był bowiem deeydująoym 
dla koncepcji stworzenia Centralnego 
Okręgu Przemysłowego. Ogrom prac  w 
roku tym dokonanych wskazuje, że kon­
cepcja Okręgu Centralnego była realna, 
wykonalna, że — więcej, dziś nie ma już 
od niej odwrotu. To, eo zdołaliśmy tam 
zainwestować, oały wysiłek peństwa i 
prywatnej inicjatywy g rspcdareze j  przy­
niósł konkretne, już istniejące osiągnię­
cia w postaci kilkudziesięciu, w wielu 
wypadkaeh całkowicie lub częściowo uru­
chomionych. większych i mniejszych wy­
twórni. Maszyna raz w ruch puszczona 
będzie już teraz pracować sama. Musi­
my j4  jednak stale podsycać, musimy 
stale pilnować jej prawidłowego funkcjo­
nowania. Tak dziać sie będzie z C O.P-em 
który etal się już częścią składową, nie­
odzowną systemu gospodarczego Polski.

Trudno jest w ramach jeduego artyku­
łu określić cyfrowo rozmiary prac doko­
nanych w Okręgu Centralnym. Opero­
wać możemy jedynie przykładami, stwa­
rzającymi pewien pogląd na  całość z ag a ­
dnienia. A więc t ak  zwane inwestycje 
podstawowe, których zadaniem jest od­
powiednie przygotowanie i uzbrojenie te­
renu pod zabudowę przemysłową, w roku 
1938 przedstawiały się w C.O.P. następu­
jąco: elektryfikacja — 10,2 miln. zł., bu­
dowa dróg bitych — 14,6 miln. zł., regu­
lacja Wisły i melioraeje — 11 miln. zł., 
budowle » o d n e  — 12 miln. zl. Razem 
wykonano inwestycyj podstawowych na 
snmę około 100 miln. zł.

D rn g i  ty p  wielkich robót — to za k ła ­
dy prsemysłowe, przew ażnie  owiązane z 
obroną  k ra ju .  T ak ich  zakładów  budow a­
ło się w C.O.P. w c iągu  min ionego  rokn 
kilkanaście .  N iek tó ra  z nieb, jak  np. 
w y tw órn ia  o b rab ia rek  w Rzeszowie, ozy 
zakłady P o łudn iow e w Stalowej Woli 
zostały  już  praw ie  całkowicie u rueho  
mione.

Wokół wielkich w ytw ó rn i  poczęły po­
w staw ać mniejsze przedsiębiorstwa i w a r ­
sz ta ty  p ryw a tn e ,  dis  k tó ry ch  w ytw órn ie  
te i tysiące za tru d n io n y ch  w nich ro b o t­
ników  i pracow ników  stanow ią  sta łego 
odbiorcę — dogodny ry n e k  zbytu . T ak  
tw orzyć się będzie gęsta  sieć przem ysłu
i rzemiosł u s ługow ych , p rzysp ieszających  
proce» całkow itego uprzem ysłow ien ia  O 
k ręgu  Centralnego. M om entem  zw ro t­
n y m  dla dalszego rozwoju p rzed s ięb io r­
czości p ry w a tn e j  było w prow adzen ie  w 
żyeie w 1938 r. ustawy o ulgach podat 
kowyeh w C.O.P.

Ale O kręgu  C en tra lneg o  nie możemy 
ro zp a tryw ać  jako  zjawisko zamknięte  w 
sobie, jako pew ną anc lavę  w żyttiu go­
spodarczym Polski.

C.O.P. już  dziś bowiem p eczy aa  o d g ry ­
wać rolę motorn , ożywiającego życie go 
spodarcze k ra jn ,  uak tyw n ia jąceg o  p ro d u ­
kcję, w pływ ającego  n a  ksz ta łtow anie  się 
k o n iu n k tu ry  gospodarczej. To oddziały- 
wonie O kręgu  C en tra lnego  s tw ierdza  w 
swych spraw ozdaniach  Ia e ty tn t  B adan ia  
K o n iu n k tu r ,  no tu jąc  aa  p rzes trzen i 1 ro ­
ku wzrost w skaźnika inw estyc ji  m aszy­
now ych w p rzem yśle  o 48%, w sksźn ika  
p rzem ysłu  e lek tro techn icznego  o 30%  
oraz  n iezw ykle  c h a ra k te ry s ty c z n y  wzrost 
zamówień w przem yśle  meta low ym , prze­
k racza jący  jesro mtźliwosoi p rodukcyjne .

Ale i w sam ym  O kręgu  C e n tra ln y m  
obserw ujem y szereg nowych, n ieznanyeh  
tam  dotąd procesów. Ludność zf.mieez- 
k a ła  w okolicy poszczególnych fab ryk ,

poczyna żyć ich życiem, w iązać swój 
b y t  z jej by tem , uczestn iczyć w roz l icz ­
ny ch  ogniw ach  p rodukcji  i w ym ian y .  
P o w sta ją  nowe miasta ,  zm ien ia  aię s t r u ­
k tu r a  s ta rych .  D y nam ikę  rozwojową 
miast C O.P. c h a ra k te ry z u je  w zrost  lu d ­
ności, k tó r y  na przestiz»ni os ta tn ich  k i l­
ku la t  w yniósł  w n iek tó rych  miejscowo­
ściach C.O P .  ja k  np. w T arn o b rzeg u  — 
49,7°/0, w Mielcu 57,7%, w Rzeszowie 
24,1%.

Otc k ilka rzutów, c h a rak te ry z u jący ch  
rozwój Okręgu C en tra ln e g o  i jego rolę 
w życiu gospodarczym  Polski.

Więksjośó pow sta jących tam  w ytw órn i 
u ruch om i n o rm a ln ą  p ro d u k c ję  w rok u  
1939. PJan pnństwowy p rzew id u je  sze­
reg  dalszych w ielk ich  inw estycji  podsta­
wowych. N adchodzący rok  będzie więc 
dalszym  etapem  w naszym  marszu od 
Po lsk i roln iczej do Polski ro ln iczo-prze­
mysłowej.

Wszystkim gościom i sympaty­

kom najserdeczniejsze życzenia

Dosiego Roku
składa

Włnśc. Cukierni „U/isJkeoolanha“
ST. R A D Z IE JE W S K I .

Minął rok wielkich wydarzeń
W y b i tn y  h is to ryk  angielski, G. M. 

G a tho rne -H ardy ,  w yda jąc  obecnie  pod 
ausp ic jam i czc igodnego  K ró lew sk ieg o  
In s ty tu tu  S p ra w  M iędzynarodow ych  w 
L ondyn ie  n a jn o w sze  obsze rn e  o p rac o ­
w an ie  historii la t  1920-1938 podzielił ten 
p o w o je n n y  (czy, ja k  inni po w iad a ją  — 
przedw ojenny .. .)  o k re s  la t  o s iem n as tu  
n a  trzy  podok resy ,  n a da ją c  im o ryg ina l­
n e  i św iad czące  o zdolnościach  do defi­
nicji, n azw y .

B ezpośredn io  po w ersa lsk ie  pięciolecie 
1920-1925 n a z y w a  uczony  ang ie lsk i „ the  
per iod  of se t t l e m e n t '1 — o k re sem  re g u ­
low ania , u rządzania .  N as tę p n e  pięciole­
cie 1925 1930, to  dla  h is to ry k a  oxfordz- 
k ieg o  „period  of fulfilment“ — o k re s  w y ­
k o n y w a n ia  p o s tan o w ień  m ięd zyn arod o ­
w ych ,  o k res  spełn ien ia  zobow iązań .

Trzeci w reszc ie  o k res  — to „ th e  pe­
riod of co llapse  — o kres  za łam an ia ,  
z ap ad an ia  się, k ruszen ie  ładu, u s ta ­
now ion ego  naza ju trz  po w i e l k i e j  
wojnie.

G a th o rn e -H ard y ,  w  zgodzie  z resz tą  z 
w ie lom a innym i badaczam i his torii na j­
now szej,  uznaje  za  po czą tek  tego okresu  
ro k  1930-ty, ok re ś la  n a w e t  p oczą tk ow ą  
chw ilę  tej epoki , .co llapse’y “, a  m ia n o ­
w icie  po czą tek  św ia to w eg o  k ry z y s u  g o ­
spodarczego .  O ile je d n ak  począ tek  e- 
poki burzen ia  p o w ersa lsk ie g o  po rządku  
poli tycznego  określić  się da ł  dość  ła tw o
i n a w e t  w ca le  precyzyjn ie ,  o ty le  g r a n i ­
cy  końco w ej teg o  ok resu  d a rem n e  szu ­
k a ć  u G a th o m e  H a rd y ’ego... D arem nie  
jej z resz tą  szu kać  w ogóle, bo po  pro­
stu — nie m a  jej jeszcze. D o p ro w a d z a ­
jąc opis  sw ej „period  of collapse*' do 
1938-go roku, s ta w ia  G a th o rn e  H a rd y  
w ie lokropek  na  ko ńcu  sw y ch  w y w o d ó w
i s tw ierdza ,  iż nie  podejm uje  się p rze­
w id y w an ia  ko ńca  „czasok resu  b u rze n ia '“, 
n ie podejm uje  się, pow iada , bo nie jest 
prorok iem .

T a k  je s t !  S porządza jąc  b ilans w y d a ­
rzeń  po li tycznych  roku  1938-go, wolno 
stw ierdzić  tylko, że zakończy l iśm y  ó sm y 
rok  trw a n ia  owyc h ruchów , k tó re  już 
n ie  ty lko  podw aży ły ,  a le  w ręcz  l ziemią 
z rów na ły  budow lę  s to su n k ó w  m ięd zy n a ­
rod ow ych , sk o n s t ru o w a n ą  w W ersalu,
i W a g a  rok u  1938-go by ła  pod tym 
względem o ty le  od w agi poprzednich  
la t tego okresu  w iększa ,  iż w roku tym  
dokona ła  się rewizja  nie tylko — jak

do tąd  — p ra w n y c h  klauzul p os tano w ień  
tr ak ta to w y ch ,  ale — po raz  p ie rw szy  — 
klauzul te ry toria lnych .  Z m ien iono  p rze­
b ieg  g ra n ic  w Europie ,  zn ikn ę ła  A ustr ia ,  
zm nie jszyła  się C zechos łow acja .  Z m n ie j­
szy ła  się i rozdw oiła  — b ed a j  n a w e t  
„roztroiła s ię“ , gd y b y  b rać  pod u w ag ę  
m ożliw ość  d ługo trw ałego  is tnienia  tw oru  
n a z w a n e g o  R us ią  P o d k a rp a c k ą .

N ara s tan ie  sił d y n am iczn y ch  w E u ro ­
pie i w  Azji, przy trw an iu  w k o n s e r w a ­
ty w n y m  „noli m e  te n g e re “ p ań s tw  
w szechs tro nn ie  n a sy c o n y c h  — d o p ro w a ­
dziła do  w ybu chu ,  a w y b u c h  ten  — 
zgodn ie  z p ra w a m i fizyki — uszkodził 
to miejsce, w  k tó ry m  śc ian k a  była na j­
c ieńsza , gdzie  na jm nie j s taw ia ła  oporu. 
G dzie  d ługole tn ie  błędy poli tyczne, gdzie 
b r a k  zw ar to śc i  w e w nę trzn e j  narodów , 
gdzie b ra k  decyzji podjęcia  o b ro ny  i 
p rzep row ad zen ia  jej za  w sze lką  cenę, 
umożliwił a ta k  sił dy n am icz n y ch  — 
przez sam  fak t dan ia  m u szan s  p o w o ­
dzenia  — tam  a ta k  ten nastąpił.

Dzieje roku  1938-go są — jak  p ow ie ­
dzieliśm y — dziejami ok resu  h is to rycz­
nego, będąceg o  w ręcz  zaprzeczen iem  
pojęcia stabilizacji.  Nic nie św iadczy , 
iż o k res  ten  m a się ku  końcow i. W ręcz  
przeciw nie  — istnieje  w E urop ie  i poza 
n ią  s z e re g  o śro d k ó w  dynam icznych ,  k tó ­
re  z ap o w iad a ją  u p raw ian ie  „ g ry  rucho 
w ej“ i na  przyszłość.

W o jn a  d o m o w a  w  H iszpan i  t rw a .  Mi­
nęło już od chwili jej rozpoczęcia  pół- 
trzecia  roku. Z by teczn e  by łoby  udo 
w adn ian ie ,  jak  ba rdzo  fak t t rw an ia  bra  
tobójczej rzezi na pó łw yspie  P irene jsk im

kom pliku je  w sze lk ie  s p r a w y  m orza  ś r ó ­
dz iem nego  i tak  już z n a tu ry  rzeczy 
s k o m p lik o w a n e  po nad  m iarę .  S k o m p l i ­
k o w a n e  z resz tą  bardzie j  jeszcze  przez 
podn ies ione  os ta tn io  p re tens je  wło 
sk ie  do n ie k tó ry c h  śró d z iem n o m o r­
sk ich  ziem i posiad łośc i  f rancu sk ich  A 
za p o m inać  nie wolno, że  p rzecież n ad  
ty m że  m orzem  ś ró d z ie m n y m  —■ oprócz  
h iszpańsk ie j  — toczy sie jeszcze jedna  
wojna , n iew ie le  m niej od tam te j  k r w a ­
w a : — w ojna w Pa les tyn ie ,  w y w o łu jąca  
n iepo ko jące  dla W ielkiej B ry tan i i  ruchy  
w św iecie  a rabsk im .

Ż on g le rk a  d w o m a  osiam i t rw a  nadal. 
R az  się k rzyżują ,  raz  u k ład a ją  s ię  r ó w ­
nolegle  — na  krótko.. .  R az  t rw a  flirt 
m iędzy  m ocars tw am i,  param i, w ed ług  
podziału  „o s io w eg o “ , to z n ó w  w ed le  
regu ł  „m ię d z y o s io w y ch “. M noży  się  l i ­
czba  p o d p isy w an y ch  przy  różny ch  o k a ­
z jach  so len n y ch  dek la racy j  i bardzo  
w ie le  u kazu je  s ię  w  p ism ach  fotografii, 
odw iedza jących  się n aw za jem  ministrów. 
F a k te m  jes t  j e d n ak  nada l niezaprze 
cza lnym , źe p rze c iw ień s tw a  pomiędzy 
in te resam i m o c a r s tw  nie pozwalają  im 
n a  działanie  l i - rm on ijn e  w żadnym  z 
is tn ie jących  zag adn ień .  Każdy dzień  
dosta rcza  po tem u  dow odów  i d la tego  
tak  wiele sp raw  jes t n ie rozw iązanych ,  
bąd ź  ro z w ią zy w an y ch  przez z a in te re s o ­
w a n y ch  bezpośredn io  i dla s ieb ie  bez  
og lądan ia  się na tćńcujące w o k ó ł  w ła­
sny ch  bądź cudzych „osi“ m o c a rs tw a .

T a k  ! — niezmiernie je s t  t ru d n o  po­
s taw ić  b i lansow ą k re s k ę  k o ń c o w ą  pod 
p od su m o w a n ie m  w y d a rzeń  ro k u  1938 go.

N iczego  b o w iem  g ra n ic ą  n ie  je s t  da ta
1 s ty czn ia  1939 roku. T rw a  o k re s  b u ­
rzen ia  budow li s t a ry c h  k rz e p n ą  n a rod y  
jedne, s łab n ą  inne ,  ży ją  obo k  siebie, ale 
na  t e m a t  m e to d  w sp ó łp ra c y  n ie  p o g o ­
dziły s ię  jeszcze  i w  tym  m in ionym , 
s ió d m y m  ro k u  okresu  zał; m a n ia  się po­
rz ąd ku  św ia tow eg o .

Gruźlica w ś r ó i  s łu żb y  dom owej, 
a zdrowie rodziny.

Do napisania tego k ró tk ie g o  a r ty k u łu  
z okazji „Dni P rz e e iw g re ź l i e z y e h “ skło­
n iły  mnie sm u tn e  w ypad k i  s tw ierdzone 
na terenie K ro to s z y n a  i pow iatu .

W ostatnich la tach  coraz oześ^iej s tw ie r ­
dza sije w P rz y c h o d n i  P rzec iw gruź licze j  
liczne w y p ad k i  g ruźl icy  u dzieci w róż­
nym w ieku .  T«n f a k t  zag roź l iezen ia  
wśród d z ia tw y  zmusił mni* do p rzep ro ­
wadzenia  dok ład ny ch  badań  wszystkieh 
cz łonków  rodzin i najbliszego otoezenia 
c h o ry c h  dzieci celem w y k ry c ia  źródeł 
zakażen ia .

I  co się okazało 1 P rzew ażn ie  w w ię­
kszości w ypadków  „źródło zak ażen ia"  
s tan ow iła  służba domowa, W rok u  
u b ieg ły m  w tym  sam ym  czasopiśmie 
zw racałem  uw agę rodziców n a  sposoby 
ochrony naszych  dzieci przed zakażeniem  
gruź l iczym . Dzisiejszy slnn rzeczy zmn- 
sza mnie do . W O ŁA N IA  N A  A L A R M “ .

Rodzice, k tórym  leży zdrow ie  swych 
dzieci ua sercu, m e  m ogą tej sp raw y  
lekceważ} ć. C hy b a  m ogą zrozumieć, że 
ła twiej zspobiec chorobie, jak  ją  w yle­
czyć. J a k  się przekonałem , ełużba do­
mowa z obaw y przed u t r a tą  p ts ad y ,  s ta ­
ran n ie  u k ry w a  swój s tan  chorobowy, a 
n ie jed no k ro tn ie  nio nie wie o swe; stra- 
szucj chorobie.

P rzeb ieg  g ru ź l icy  u dorosłych w po­
czątkow ych  okresach naw et n ie  n ssnw a  
podejrzenia  o is tn ien iu  g ru ź l icy  an i u 
chorego samego ani u jego otoezenia. 
T j  też zaksżen ie  otoczenia przez c ho re ­
go odbywa się długo, zan im  w ystąp ią  
objaw y choroby rzuca jące j się każdem u 
w oczy.

P ra w ie  zawsze na  zap y ta n ie  m a tk i
chorego dziecka, d laczego tr z y m a  th o r ą  
dziewczynę, o trzy m uję  odpowiedź: „gdzież 
ja bym fsię  spodziewała, że moja dziew ­
czyna j f s i  chorą  na  groź l icę  k iedy tak

S zan .  K lijentom  obecnym  jak
i p rzy sz ły m  sk ładam  na  tej 
drodze n a js e rd e c zn ie js ze  życzenia

Dosiego Roku
Fp. Skupiński

S k ł a d  o b u w i a
K R O T O S Z Y N  -  R y n e k  31.
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dobrze w yg ląd a  i ua nic się nie u sk a rż ą t ‘,
Ten dobry w ygląd  chorego na g ru ź l i­

cę w początkowych okresach schorzenia 
tak tyczn ie  nie  n asuw »  podejrzenia. G ru­
źlica musi poczynić  w placach duże spu­
stoszenia, z an im  to się odbije na ogólnym 
w y siądz ie  chorego.

S tw ierdzić  gruźlicę początkową jedynie 
badaniem  k lin icznym  niepodobno. K o­
n iecznym  jest przeprowadzenie osiego 
Szeregu badań dodatkowych — jak  ba­
danie  za pomocą promieni R -n tg en a ,  b a ­
danie krwi i plwociny i dopiero po prze 
prowadzeniu  dokładnej analizy  wszystkich 
wyników b adań  możaa rozpoznać g ru ź l i ­
cę nłnc względnie ją wykluczyć.

O rgan izm  dziecięcy je s t  mato odporny 
na zakażenie gruźlicze. Odporność dzie- 
eka  na grużlieę  jest odwrotnie proporcjo­
nalna do wieku.

N ie jednokro tn ie  m atka  chorego dzie­
cka nie  wierzy, by mog/o dziecko zaka ­
zić się od s łużby, twierdząe, że służąca 
dzieckiem się nie za jm u je  i rzadko z 
dzieckiem się styka. O rgan izm  dziecięcy 
nie potrzebuje  dnżej ilości zarazków, by 
ulec zaktżtrniu i zachorow aniu .

Jeś li  się zważy, że chory na gruźlicę 
płuc wydala  p rą d k i  Kośba przy kaszlu ’ 
kichaniu , mowie i śpiewie i te zarazki 
rozprzestrzenioną się w drobnyeh kroofl-

l i ł ty  szczegółowe należy  składać  w U rzę­
dzie S karb ow ym  pokój nr. 6 w nas tępu­
jącej kolejności: 
u lica  od lit.  A  do K  dn

.< i. L  do P  „
>, i, ,, i i  do S i,
.................  U do Z „

Z i  N aczeln ika Urzędu 
K. GRZY BO W SKI.

2 ityoz. 1939 r
3 „  1939 r
4 „ 1939 r
5 „ 1939 r

Szan. Klijentora i Z n a jo m y m  
przesyłam z okazji

Howego Roku
najserdeczniejsze życzenia

St. Skowroński
zegarmistrz - złotnik 
K r o  t o s  zyn

kaeh ś liny  na 9 m wprzód i 3 m w bok 
i dość długo unoszą się w pow ietrza , to 
o zakażenie w m ieszkania ,  k tóre  jest 
sp rzą tane  przez chorego nie trudno ,  cho­
ciaż n iem a bezpośredniej stycznośoi — 
z chorym .

Tak sarno i po traw y p rzyrządzane przez 
chorą sb żbę są ¿akaż&ne i d zieei s p o ż y ­
w ając te po traw y  u legają  zakażeniu .

Otóż chora  na gruźlicę  płuc słożba nie 
mo.S mieć miejsca w rodzinie, posiada­
jącej małe dzieci.

To też r< dżiny  powinny się przekonać
0 s ianie  zdrow ia  swej służby zawcza»u 
by nie na ra z ić  n iew innych  dzieci na nib- 
ch^bne  zakażenie  a nawet, śmierć.

N A L E ŻY  B E Z W Z G L Ę D N IE  S K IE R O ­
WAĆ S Ł U Ż B Ę  DOMOWĄ DO PR Z Y ­
CHO DN I P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E J
P R Z Y  UL. L E Ś N E J  DO Z B A D A N IA
1 ZAŻADAĆ ZA ŚW IA D CZEN IA  O S T A ­
N IE  ZDRO W IA.

O plata  za wystawienie zaświadczenia 
wynosi 3 zł. K ie ru jąc  służbę domową 
do badania ,  powinien pracodawca zaopa- 
trzeć ją  w odpow iednią  kartkę  s tw ierdza­
jącą  ch a rak te r  zajęcia domowego, gdyż 
zaświadczenia o stan ie  zdrowia wydaje 
Bię ty lko  dla alażby dtinowej.

Podobne niebezpieczeństwo dla rodziny 
przedstawiają  i ehoroby weneryozne 
wśród slażby domowej, lecz teraz zagad ­
n ien ia  poruszać tu ta j  uię bgdę, gdyż n a ­
leży to do inuej dz iedziny chorób spo­
łecznych. Dr. W.

Komunikat Urzędu Skarbcu/, u? Krotoszynie
podaje do wiadomośei,  że rozesłane w o- 
stKtnich dn ia  w ykazy  nieiuohomości oraz

m i e j s c o w a .
Ha bezrobotnych złożyli.

N» rzecz Obywatelskiego Komitetu do 
w a lk i  z bezrobociem w Krotoszynie 
złożyli :

1) P rzygodę  E m m a 20,— zł
2) Związek Rezerwistów (zbiórka

nliczna 103,05 zł
3) PraCowniey f i rm y  E in  und

Verkaufsgenosenschaft  4,40 zł 
*) B an k  Ludow y 10,— zł
5) U rzędniey  B anku  Ludowego 3,10 zł
6) H u rtow n ia  Tyt. (Rajewski) 25 ,— 2ł
7) P racow nicy H u r t .  Tyt. 1,15 zł
8) Mgr. B ii t tner  15,— zl
9) B in k  Spółdzielczy 75,— zł

10) Pracow nicy  B ank u  Spółdz. 11,47 zł
11) Dr. Raoinowski 35,— zł
12) Nowa H u rto w n ia  Skór

(0 ąsiorkiewic2) 20,— zł
13) P racow n icy  H urtow ni Skór 3,— *ł
14) Dr. Pawłowski 25,— zł
15) Kędzi*rskii Z fis  2.50 zł
IG) Grzymisławski L ’on 10,— zł
17) F o h rm a n n  W a le n ty  20,— zł
18) Pracow. F i r m y  Baeon Factory  24,— zł
19) P ra c  fizyezui Bacon F a c to ry  159,40 zł
20) Mikołajczak Michał 2,50 2ł
21) Basebke 10,— "A
22) Michałowski S u p er in tend an t  20,— zł
23 > Z ybs ła  5 ,—• zł

»Jam  gdzie Skowronek  
fp ieo B "  u  Krotoszynie.

„T am  gdzie skowronek śn iew a“ oto 
ty tu ł  p rzepięknej operetk i w 3 ch ak tach  
króla  operetek F r  L hara,  k tórą  u j rz y ­
my we wtorek dnia 3 s ycznia 1939 r. 
na  scenie H otelu  Wielkopolskiego o godz. 
20,15 w w ykonaniu  Opery i Operetki z 
P oznan ia  pod dyr.  Z y g m u n ta  W ojciecho­
wskiego. P rzep ięk n a  m uzy ka  i śpiew 
oraz hum or sp raw ia ją ,  że opere tka  „T am  
gdzie skowronek śp iew a“ przechodzi w 
t ry u m fa ln y m  pochodzie wszystkie sceny 
świata  i zdybała dotąd n iebyw ały  sukces 
a r ty s ty czny  i kasowy, ciesząc się wszę­
dzie o lbrzym im  powodzeniem.

W roli ty tułowuj u jrzym y m ilu tk ą  
Htinkę D^brzankę, której dzielnie eeknn- 
d iwać będzie u lubieniec publiczności S ' .  
W iniecki,  w roli tnalarza-Szaodoga. W 
roli śpiewaczki W iimy, w ystąpi P r im a-  
donna Operetki Poznańskiej D an u ta  Leska 
rozmiłowanego w swej wnuozce dziadunia 
przedstawi K arol Ki szela (Pal) W dal- 
»zych rolach H alina  Lubicz (Brtrcza) M a­
rian Nowakowski (baron A rpad) Z Orski 
(L 'josz) i inni.

W I. akcie zostanie w y ko nan y  ,,C zar­
dasz" z H i l i n ą  Lubicz na czele. Nad 
s tron ą  muzyczną czuweć będzie dyr.  Z y­
gm u n t Wojciechowski. B ilety  w cenie 
od 75 groszy do 2.50 zl wcześniej nabyć 
m ożna w księgarn i p. P itk i .  Soeojaiue 
przedstaw ienie  dl» dzieci i młodzieży

Wszystkim Odbiorcom i Konsum entom  życzy

„ D O S I E G O  R O K U “  
ZAEZAD FABRVKI „ A L T E S S e - f f i l S U "  1 1
JÓZEF JEZIORAŃSKI TADEÜSZ JAN PODGÓRSKI.

popołudniu  o trodz. 16,00. D ana  będzie 
bajka pt.: „K ró le w n a  Śnieżka i S iedm iu 
K a r łó w ’* w 6 obrazaeh wg. Grim ma. 
Ceny miejsc od 25 gr.  do 1,— zł.

Ze iwlota  stclocoycit 
m u  s k u ł o  oi!!

W poniedziałek dnia  2 stycznia 1939 
roku  o godz. 20-tej w sali Hotelu Wiel­
kopolskiego W I E L K I  MECZ Z A P A Ś N I­
CZY przy  udziale na jw ybitn ie jszych  atle­
tów kra ju . Na ozele nowa gwiazda za­
paśnicza ZBYSZKO I I I ,  najpopularniej­
szy obeenie a tle ta  Polski,  zdobywca I  i 
TI mii-jno w świat, tn rn ie jach .  ŁYBKOW 
JÓ Z EF, by y na js i ln ie jszy  m a ry n a rz  flo­
ty  polskiej i francusk ie j .  S T E R L IN G  
MAKS, z Niemiec. K O R N A C K I ADAM , 
m jstrz  W arszawy.

W pierwszej ozęśei programu produ­
kcje atletyczne. P rz sd  w a lk am i parada 
i rep rezen tac ja  zapaśników. Muzyka 
koncertowa. S a la  dobrze ogrzana. Ce­
ny miejsc: 50 gr,  75 g r ,  1,— zł i 1,50 zl.

Wiadomości kościelne.
Niedziela 1. 1939. NOWY ROK. Po  su­

mie zebranie  K ółka  Rolniczego na 
«alce. Po n ieszporach zebranie  Pa- 
nień Różańcowych w kościele i  w a l­
ne zebranie  Katol.  Tow. Bobotn. 
Polsk. ua salce.

Polski Zwinzek ło w iec k i .
N* mocy § 50 s ta tu tu  Polskiego Z w ią ­

zku L-iwieckiego zwołuje W alne  Z grom a­
dzenie Powiatowe członków Polskiego 
Związku Łowieckiego z pow iatu  K ro to ­
szyńskiego, na dzień 8 s tyczn ia  1939 r. 
na godzinę IG w sali H o te lu  pod B ia ­
łym  Orłem w Krotoszynie.

P O R Z Ą D E K  DZIENNY:
1) Zagajen ie  i wybór 2 asesorów i 

sek re ta rza
3) Odczytanie p rotokółu  % ostatniego 

Wnloego Zgromadzenia
3) Soraw ozdanie  z działa lności P o w ia ­

towej R udy Ł iw ieck ie j  za ro k  1938
4) W ybór członków Pow iatow ej Rady 

Łowieckiej
5) W yb ór  delega ta  na W alne  Zgrom a­

dzenie Wojewódzkie
G) W olne wnioski.

O LG IE R D  CZA R TO R YSK I 
Ławczy P ow ia tow y  P.Z.Ł.

przez druhny Sokolice, tańce narodowe. 
Do zgromadzonych przemówił również 
ks. proboszcz Ogrodowski, składając ży­
czenia i dzieląc się opłatkiem, oraz pre­
zes p. Rogowski. W dalszym ciągu mi­
ło popłynął czas przy kawee pod cho­
inką.

Na zakończenie odśpiewano kilka ko- 
lend.

Kradzież rowerów,
Kmiecik Antoni z Krotoszyna zgłosił 

kradzież roweru pozostawionego na chwil­
kę obok zabudowań p. Stróżewskiego 
przy nl. Piastowskiej.

— Ten sam wypadek miał Kozłowski 
Józef z Krotoszyna, któremu skradziono 
rower pozostawiony przy ul. Koźmińskiej.

W powyższych wypadkaeh powiado­
miona policja prowadzi energiczne do­
chodzenia.

t y t a n i e .
W nocy z dnia 20-go bm. nieznani 

sprawey włamali się za pomocą oderwa­
nia desek w parkania do zagrody koło­
dzieja Sieja w Polskich Olędraeli. Spraw­
ey rozbili 5 uli z pszczołami i  wybrali 
miód. Połamane ramki jak zniszczone 
pszczoły pozostawili na tniejaeu, i uszli 
nie pozostawiając żadnych śladów po so­
bie. Powiadomiona Polieja prowadzi 
energiozne dochodzenia.

Usiłownnn kradzież wieprzu.
Do zagrody Beeeli Mariana w Pol- 

skieh Olędrach zakradli się złodzieje i 
usiłowali wykraść wieprza o wadze 4 otr. 
Złodzieje zostali spłoszeni, gdyż na wsku­
tek ujadania psa gospodarz zerwał eię 
ze snu i wyszedł w podwórze do chlewa 
gdie zauważył zabitego wieprza i wielki 
otwór w ścianie od strony pola prz*z 
który złodzieje dostali się do chlewa.

Za złodziejami dochodzenia w tokn.

nabieranie łatwowiernych.
Rolnik Naskręcki Wład. z Wielowsi 

przywiózł Kołackiemn Janowi z Kroto­
szyna kapustę. Korzystająo z nieobec­
ności p. K. powiedział do żony że za­
płacił mężowi za bnty, a ona m a je 
tylko wydać. Pani K. bnty wydała a 
kiedy mąż wrócił z targu okazało się, źe 
padła ofiarą nahieracza.pauia otiarą nahieracza.

n ie u m y ś ln e  postrzelenie.  Kradzież warchlaków.
\ f -  - n ------- i - • »

Szanownym  Odbiorcom i Konsumentom z okazji

NOWEGO ROKU
przesyłam najserdeczniejsze życzenia

G ó n i C K i
Hurtownia Piw i Wytwórnia Wód Mineralnych

(higienicznie urządzona)
Krotoszyn

Szczotka M ar ian  z Gorzupi został po­
strzelony nn kłusowm «tw ie na terenie  
lasów P aństw ow ych w Jasnem poln .

S praw a przedstaw ia  się następująco: 
Szczotka wyszedł po skończonym polo- 
wanin jak ie  tam  się odbyło, do lasu w 
poszukiwaniu  za zającem, k tórego  m ia ł  
przy  sobie gdy  w racał do domu. Z auw a­
żyli to gajowi — za trzym ując  Szezątkę 
i wzywając jego do w yleg itym ow ania  
s  ę. poczem Sz. podał fałszywe nazwisko. 
W k( liauu nie chciał oddać za jąca  opie­
ra ł  się gajow ym , jed n ak  k iedy  widział 
przewagę, w ydarł się i począł uciekać. 
G ijow i wszczęli za n im  pośeig w czasie 
którego jeden z gajow ych  zatoczył się 
prze* pień, m ając na ładow aną  broń  k tó ­
ra  odpali ła  t r a f ia jąc  osobnika v/ pośla­
dek.

Tradycyjny opłatek.
D aia  28 bm. odbył się w sali D am a  

Katolickiego tr ad y cy jn y  opłatek tuw. 
g  run. „Sokół ‘ u rządzony s ta ran iem  od­
dalało żeńskiego. Po odśpiewania k ilku  
kolend, prezeska p. W iatro l ikow a zagai­
ła uroczystość. Z kol«i nas tąp i ła  d ek la ­
macja. a  po niej jednoaktówka, k tó ra  
wprowadziła bardzo wesoły nastrój. U- 
datn ie  wypadły , w ykonane następnie

W nony z dnia 16/17 bm. włamali się 
złodzieje do chlewa rolnika Wilhelma 
Kruga w Scśniczee i ubili na miejsen 2 
warchlak: o wadze po 50 kg. Sprawey 
mięso z ubitych warehlaków przerzucili 
przez okno i za chlewem zapakowali do 
worków — uszli w niewiadomym kieru­
nku.

Kradzież z  włamaniem.
Do miezzkania G un te ra  Juliusza wła­

mali się nieznani sp raw cy  przez okuo za 
pomocą wybicia szyby i zab ra l i  1 p trze ­
wików damskich białych i 1 p bronzo- 
wyoh, 1 p. m ę s k i c h ,  8 koszul 
męskich, i 1 lampkę kieszonkową. Posz­
kodowany oblicza w artość  skradiionych 
rzeczy na 150,— żłotych.

J a k  się dow iadujem y policja js s t  ja ż  
na  tropie  złodzieji.

Pożar.
W dnia 31 bm. powstał na szkodę Jó­

zefa Prętkiego z Wałkowa pożar, który 
strawił stóg słomy żytniej i jęczmiennej 
na polu pod Dymaszem przy szosie Kosś- 
taińskiej. Stóg był ubezpieezody na 7 ł. 
1.200,— które pokryje Zakład Ubespittez. 
Wzaj. w Poznaniu.
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Suknie-Smokingi- U b r a n i a
balowe, wieczorowe, wizytowe....

Jedwabie, aksamity, lamy, brokaty, koronki, tiule, chifony, tafty.

Wykwintna bielizna, rękawiczki i pończochy

K W I A T Y  —  T O R E B K I  —  W E L O N Y M A S K I !
MATERIALS no garnitury w ieczorow e I balow e oroz w izytow e.

Kamizelki frakowe — Krawaty

K O S Z U L E  frakowe i smoKIngoae.
Skarpetki.

I f

ii
P  i

W. TYK9CINSKI »»»,«?*
M a g a z y n  M ó d

- smołę - Karbolineum
po cenach najniższych poleca

Gazownia Miejska w Krotoszynie
Przy ■większym odbiorze ceny specjalne.

.K)i)<>ooix;oi>oooaooooooooooooooooooi>o<iooiio<>ooQ<xx

S z a n ,  K i i j e n te l i  n a j s e r d e c z n i e j s z e  ż y c z e n i a

D O S I E G O  R O K U
składa

Ed. StachecKi
S k ł a d  T o w .  K o l o n i a l n y c h  i O e l i k a t .  

K R O T O S Z Y N ,  ul .  S i e n k i e w i c z a  2 .

R ow ery  
Opony

i D elh i
o ra z

wszelkie części zapasowe
k u p isz  na jtan ie j  u

W. Nowickiego
Krotoszyn, Zdunowska 19.

B IŁ M IE  • iKSPERTVZy
o rg a n iz a c je  i re o rg an iz sc je  
k s ięg o w o śc i  s ta ły  n a dzó r  
n ad  k s ięg o w o śc ią  pro wsa­
dzen ie  k s iąg  w a b o n a m e n ­
cie z a ła tw ia  fachow o i po

cenach przystępnych 

Józef Pawelczyk
z n a u r a  k s i t g A u u i t c l

Kaliska 27. Tel. 151.

odznacza się doskonałym odbiorem
i dalekim zasięgiem« duża czułoś­
cią oraz specjalnie dobrym odbio­
rem krótkofalowym. Dogodne raiy.
Demonstracja w firmie;

A. P A U L A K ,  —  Z A K Ł A D y  R A D I O T E C H N I C Z N E
Rynek 26. KROTOSZYN Telefon 13

C l E S Z y f t S K I E  OIEDKI
Koniaki

Śliwowice 
Likiery 

Rumy
Araki itp. 

poleca

Franciszek Swierkowski
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE

Oddział w Krotoszynie ul. Kaliska 38.

P
Krotoszyn

T elefon  125 R v nek  31

Towary Kolonialne 
i delikatesy  

© in o  - OJódkl - Likiery.
hurt — — detal

u n i e o A Z n i A H
U n ie w a ż n ia m  zag ub io ną  leg i tym ację  

Nr. 32 138 w y s ta w io n ą  p rzez  K om ite t  
K rzy ża  i M edalu N iepodległości w W a r ­
szaw ie .
_ _ _ _ _ _ _ _ _ J ó z e f  O r g a n isto , S to ry g ró fl.

Czysta l pracowite dziewczyna
możliwie z g o to w a n ie m  do wszelkiej 
p ra cy  dom ow ej p o trzeb na  od zaraz

Z g ło sz e n ia  do R ed . K rot. O redow . P o w ia t.
4 .. d S I C i l  »

Złóż (Mfil M L.D.P.P.

Z  a k ! t a d  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

A, ADA
K O Ź M I N  — ul. P l e b a n k a  - p rz y  R y n k u .

W Y K O N U J E  ; W S Z E L K IE  IN S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E  D LA  
SIŁY , Ś W IA T Ł A .  D Z W O N K Ó W , G R O M O C H R O  
N Ó W  i t. p. F A C H O W O , S O L ID N IE  i TA N IO .

¡4C>jekty i kosztorysy b e z p ł a t n i e .

Ł A D O W N I A  A K U M U L A T O R Ó W .

Z a red ak c ję  o dpow ow iedz ia lny : K azim ierz  R esze lsk i K ro to szy n , ul. F lo r ia ń sk a  l A ^  raz ie  w y /a ć k ó w  spow odow & D jih  silą  w y is z ą .  prseszkćd w  zak ła d z ie , strajków
1 *• P> W ydaw n ic tw o  m e o d p o w iad a  za n ied o s ta rc zen ie  p ism a , a a i ł c j f e c c d » j / ń  ają p i s w a  d u r i g i n i a  się niedt £lł-.uzcr,j< li egzemplarzy.


